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P i s m o  to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
i swint uroczystych w  d ru h a n  i Stanisław a

G ieszkowskiego.

I m i o n a  R z y m s k i e  

Jutro lnocentego.

P O N IE D Z IA Ł E K  27 LIPC A .

Zaliezei.ie na trzy  miesiące złotych dziesięć, 
m iesięcznie złotych cztery , nnm erpojedynczy 

groszy dziesięć.

I m i o n a  S ł a v i a n s h i  

Jutro Swiętomir.
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—  W arszaw a  21 Lipca.  —

Najjaśniejszy Cesarz Jmć, chcąc okazać 
zadowolenie swe Namiestnikowi w Królestwie 
Polskiem jenera ł feldmarszałkowi xięciu war
szaw skiem u hrabi Paszkiewiczowi E ryw ań- 
skiemn; za czynione przez tegoż usługi w 
dopełnianiu poruczonych mu przez J .  C. M. 
ważnych obowiązków raczył najmiłościwiej 
p rzez ukaz z dnia 20 czerwca (2 lipca r. b. 
dob ra  Iłen.blin  z przyleglościarai w guber-  
nii Pu-i oskiej obwodzie Łukow skim  powie- 
cie /i  łechowskim położone, nadać wieczyście 
pomienionemu jtnerał-fe ldm arszalkowi i jego 
potomkom n , zupełną, nieograniczoną i nie
w zruszoną prywetną własność, z wszelkiemi 
prawami, użytkami i przynależytośeiami, oraz 
n ieo g ran iczo n e j  prawem ro z rząd zan a  niemi 
podług woli, nnec chcąc, aby dobra te nosi 
ły odtąd nazwę imienia jenerał-U ldm erszalka 
'w jes t:  Sieło Iwanowskie.

JO . X iąże  Namiestnik Królestwa otrzy
mawszy doniesień.e o ukończeniu nowego u .  
'sąd zen ia  szpitala Dzieciątka Jezus, w dniu 
29 czerwca (11 lipca) w towarzystwie JO .

xiężnej W arszawskiej; oraz J W .  jenera ła  Pi» 
sarew gubernatora wojennego miasta W arsza 
wy, raczył zwiedzać wszystkie oddziały czę
ści tego zakładu w nowem ich urządzeniu . 
Dugodne pomieszczenie i rozdzielenie cho
rych, stosownie do płci, wieku i rodzaju cho
rób; dobry stan zdrowia dzieci i mamek, czy
stość lak  w samym szpitalu ja k o  też we 
wszystkich gospodarskich jego oddziałach i 
świeżość powietrza, wszystko zyskało z u p e ł 
ne StodciwoUnie JO . x ięcia  namiestnika. Za  
tak spieszną w ciągu roku jednego z oszczę
dnością ukończoną reorganizacyą tego szpi
tala, Jego X iążęca  Alość oświadczył podzij- 
kowanie inspektorowi głównemu służby zdro
wia Czetyrkinowi, referendarzowi Stanu L e 
szczyńskiemu, oraz wszystkiem osobom ma
jącym  w tern udział. Również JO . X ią ż e  
Namiestnik oświadczyć raczył wdzięczność 
swoję siostrom miłosierdzia, za znaleziony w 
salach porządek i gorliwo doglądanie chorych 
i dzieci.

Podobne podziękowanie J .  Xiążęcey Mci 
otrzymał hr. S karbek  za  znaleziony przy 
zwiedzaniu w tymże dniu należyty porządek  
i wzorowe utrzymywanie więzienia i a k w is y  
cyjnego.
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— Peter s lu rg lft Czerwca (10 Lipca). —- 
W  zeszłą  niedzielę, dnia 23 czerwca, 

po mszy ś. P. B loom neld , minister pełno* 
m o C D y  królowej Jmci \Vielkiej B ty tan ii ,  t u 
dzież hrabia Jen isson-W alw orth , poseł nad
zwyczajny i minister pełnomocny króla Jmci 
B aw arsk iego , i p. O iiw eira ,  taki" poseł i 
minister Cesarza Jmci lłrazylskiego, nowo 
akredytowani przy dworze cesarsko - rossyj- 
sk in r , mieli zaszczyt być przyjętymi przez N. 
Cesarza Jmci w obozie Krasnosielskim i zło
żyć N. Panu swoje listy wierzytelne.

Przez  rozkaz dzienny cesarski z dnia 17 
czerw ca, syn J .  K. W, X ciaJ-nci Pruskiego 
J .  K  W . X żę  Fryderyk Wilhelm, przyjęty zo- 
stał w służbę do pułku noszącego iinie ojca 
jego , \v stopniu chorążego,

— Paryż 9 Lipca  —
X iężna  Adelaida, i sdężniczka Klementyna 

i x iążę  Aumale przyby li do i\euilly z powro
tem z łi!mxeUi.

Słychać, że xięstwo Orleanu w końcu 
sierpnia udadzą się do Nonnandyi i różnych 
zachodnich ' departamentów.

M niem ają ,  że izba parów jutro skończy 
swoje prace prawodawcze i że ostatnie p o 
siedzenie odbędzie się w początku przy szłego - 
tygodnia.

Dziennik legitymiczny la Franęe doniósł, 
że w skutku wstawienia się wielu członkow 
ciała dyplomatycznego, król wymógł od pana 
T h ie r s ,  iż Cabrera n>e zostanie wydanym 
rządowi hiszpańskiemu i otrzyma paszport do 
Anglii. T o  spowodowało Courier fra n ęa is  
do następującego oświadczenia. Kiedy pan 
M iilafiores zażądał wydania jenerałów  kar-  
liptowskich, prezes redy natychmiast i s ta
nowczo odmówił temu żądaniu. Nie było tu 
n»d czem namyślać się. Polityka Francyi nie 
uważała nigdy wygnańców, a nawet kiedy się 
k rw ią  Splamili, za pospolitych przestępców. 
Przestępstwa Balmasedy, Cubrery i innych 
dowódzców, pokryte są  chorągwią pod którą  
służyli. Chociaż jednak gabinet oamowił wy
dania jenerałów  karlistowskicb nie ma prze
cie zamiaru wypuścić ich na wolność. Będą 
oni zatrzymani w twierdzach i nie pierwej 
wypuszczeni, równie jak  Don Carlos, d o p ó 
ki wewnętrzny pokój Hiszpanii zupełnie nie 
będzie zabezpieczony. T o  jes t  powinńość, 
k tó rą  gabinet wypełni przez wzgląd na swo- 

s l'rz>mierzfc iców. »Consliłulionneldoda
je!* Tysiące karlistowskicti żołnierzy, kto- 
i z f  przeszli do Jeancyi, doznają takiego sa

mego ludzkiego obejścia, j a k  wszelkie inno 
stronnictwa, które szukały schronienia na z ie
mi francuzkiej.

Wiadomości od granicy hiszpańskiej do
n o szą ,  że 8,000 ludzi z korpusem Palaciosa 
przeszło na naszą  ziemię i natychmiast ich 
rozbrojone. Mniemają-, że w prowincjach 
hiszpańskich nie ma ju ż  więcej jak  4000 kar* 
listew, którzy wkrótce zapewnie przejdą także 
przez Daszą granicę.

Cabrera miał dziś przybyć do Paryża. 
Zosta.óe on odprowadzony do S trasbu rg i .  
Dla Balmasedy przeznaczono Lille  na m iej
sce pobytu.

Muoioz ulubieniec królowej hiszpańskiej, 
pojechał p r iez  Bajonnę do Pau. Mniemają, 
że uda się do K a t a l o n i i .

Wieść o odroczeniu wyprawy admirała 
Baudin, ogłoszona jest za bezzasadną.

M onileur p a r /sfra donosi, że rząd dowie
dział s i ę ,  iż jeden statek angielski który z 
San Sebastian popłynął do Portsmouth, za* 
bra ł  resztę zapasów angielskich z tego m iej
sca i że usunięcie stamtąd materyałów wo
jennych już  ukończone zostało.

—  Dnia  11 Lipca. —
BuUelin de Lois ogłasza traktat  przyjaźni . 

handlu i żeglugi zawarty między F ra n c ją  i 
rzecząpospolitą T esynć  t ą w dniu 23 czer
wca roku. T ia k ta t  ten układającym
się stronom, zapewnia przywileje uejprzyja* 
źniejszych narodów.

Monileur parisien  donosi, że liezba k a r l i - 
Stów, którzy przeszli do Francyi z zagranicy 
wschodnich Pyreneów wynosi obecnie 13,009 
ludzi.

—  Konstantynopol 24 Czerwca. —
Onegdaj J. C. Wysokość arcyxiążę F r y 

deryk dawał w ielką ucztę na pokładzie fre
gaty G uerriera , na k tó rą  zaproszeni byli 
pierwsi dygnitarze i ministrowie państwa.

Ostatni numer gazety tureckiej Taktcimt 
łCakaji z dnia 19 Kibi-clahir, ( l5  czerwca) 
zawiera ha ty szeryf w którym sułtan uwiada
mia nowego wielkiego wezyra Rauf paszę o 
mianowaniu go na tę godność , i usunięciu 
Chosrew paszy. Hatyszeryf ten tak brzmi: 
»Vlój wierny wezyrze! Ponieważ twoj po* 
porzednik Chosrew pasza, z pow odu, iwego 
podeszłego wieku nie inógl już  należycie p ro
wadzić kierunku spraw państwa, a sprawy 
t e .  a mianowicia liczne nowe  ̂ środki zapro
wadzające się w skutku   ̂moich rozkazów, 
wymagają wielkiej gufiiwosci i trudów, prze-
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lo  ciebie; który jesteś jednym z moich w ie r
nych dygnitarzy, i wszystkie twoje dotych
czasowe urzętia z gorliwością, zręcznością i 
prawością pełniłeś, mianuję wielkim wezy
rem i moją sułtańską pięczęć tobie powie
rzam. Osieroconą przez to mianowanie do
tychczasową twoją posadę prezydenta najw yż
szej rady państwa oddaje członkowi je j  Has- 
sib paszy, a ministrowi skarb1 i Hadii Saib 
Efendi udzielam tytuł wezyra i stopień pa
szy. Bezwłocżnie masz się udać do wyso
k ie j  porty i zająć się interesami mego rźądu 
łącznie z menu dygnitarzami i urzędnikami. 
Niechaj najwyżyszy zleje swoją boską łaskę 
na wszystkiah którzy mi wiernemi pozostają. 
W  kocńcu dodano, że ex-wezyr otrzymał 
polecenie pozostać w swoim nadbrzeżnym do
mu (pałac nad Bosforem) i odtąd zajmu w t ł  
s ię  tylko sweini przyzwoitemi interessami.

Z  AIexandryi donoszą nam, że Mehmed 
Ali zwołał trzykrotnie w Kairze wielki dy
wan, i ja k  najsurowiej polecił u lemom, aby 
przytłumiali wzburzenie ludności egipskiej 
przeciw frankom. K ilkakrotne przypadki pod
łożonego ognia, tak przestraszyły rajasów i 
franków , że usilnie prosili wnuka wice k r ó 
l a ,  Abbas paszę o opiekę. Wszyscy konsu- 
Iowie także wstawiali się w tyin przedmiocie. 
Inne raporta głoszą, że w Kairo odkryty zo
stał spisek przeciw wica - królowi. W ojska 
obozujące pod Rameleh mają wyrnszyć ku 
Syryi i tylko 35 tysięcy zostanie skoncentro
wanych między Alexandryą i Roselte.

Rozm aitości.
—- Anglicy podróżujący. P rzedrzej się aż 

W niedostępne puszcze A fryki, gdzie rozpa
lony wicher (samum) piaszczyste wzgórza 
piętrzy — j tanł spotkasz anglika. Dostań 
się hż do północnego b ieguna, gdzie mróz 
na lodowatych piramidach wieczny tron dla 
Siebie zbudował -— i tam cię anglik przywi- 
ta '. ' Ferdynand W rangel porucznik floty ros- 
syjskiei. w podróży sw£j wzdluż północne
go nadbrzeża Syberyi j na raorzu lodowałem, 
od roku 1820 do 1824 spędził trzy zimy w 
Niznym Kołymsku. (Obacz: fieu es  Ma gasin  
twn merkwurdigen Beisebeschreibun^eu 14 
B and, B erlin , _ Voss, 1828). Niemasz tam, 
ja k  tylko małą ilosc u rzędn ików .i  kozaków 
<Ua pobierania od z holdowanych Jekutów  
haraczu. Pobyt w tern miejscu jest opł,»ku. 
"y- Gdy dla W rangla  dont wystawiano, k ru

szyły się j a k  szkło siekiery, w całej tej o- 
kolicy nie można było użyć innnych okien 
jak  tylko dużych płyt lodu, gdyż mróz wszel
ki inny materyał rozsadzał. Do tej więclodowa- 
tej pustyni, przyszedł niespodzianie— z naj więk- 
szem W rangla  podziwieniein —  wesoły w ę 
drowiec, sławny pieszy podróżny Cochrane, 
który całą Azyę zwiedził, i w którym żądzy 
pcdro źowania ani lód ani mróz przygasić 
nie mogły! Ohadwaj ci podróżni bawili tam 
przez czas niejaki.

—  W ielkie zapylanie wszystkich wieków 
zbliża się do rozwiązania. N ikt się nad tein 
nie zastanawia, ja k  wielkiej wagi jest wyna
lazek puszczanin w ruch lekomotywu za po
mocą nacisku powietrza! Nietylko bowiem, 
że wynalazek ten nieprzeliczone pociągnie 
za sobą skutki i jak największe obiecuje ko
rzyści, ale przez udoskonalenie, z R S l ó s c w a n i e  
i upowszechnienie go, rozwiązanem będzie 
najwięKsze i najtrudniejsze probleina, jak ie  
tylko człowiek swojemu rozumowi mógł za
dać, problema, jakiego niedołężni, śmiertelni 
nigdy rozwiązać się nie ważyli, a nawet n i 
gdy się nie spodziewali, aby kiedy rozwią- 
zanein być mogło! Albowiem wszyscy ci k t ó 
rzy pożytek ciągnąć będą li tylko z tego wy
nalazku, słusznie twierdzić będą mogli; że 
z  powietrza żyją!

—  Amazonka w modnym świecie. K ró lo 
wa Wiktorya przyjęta zu masztalerza pewną 
młodą damę, mis Q uen tiu ,  która z podzi- 
wieniein modnego świata Londynu znowu 
5 dzikich koui dla swojej mouarchini u -  
jeździła.

—  Sławny Rosyni od kilku dni je s t  bar-* 
dzo slaby, i  wątpią  o jego wyzdro
wieniu.
—  Kowal Barbier (Barbje) w Mantu! wy

nalazł powóz zabezpieczony od wywracania 
się w skutek gwałtownych wstrząśnień.

— Sławny fortepianista T ha lberg  przybył 
na krótki czas do Frankforiu  nad Ma* 
nem.

_  Paganini zapisał znaczną summę na 
msze, które mają być odbyte za jego  duszę 
w kościele kapucynów. Dwom siostrom z a 
pisał (>0,000 i 75,000 fr., matce swojej i 
matce swojego przybranego syna po 1200 fr. 
rocznego dochodu, synowi zostawił około
4 ,000,000 fr.

—. Publiczność tnryńska jest bardzo bojną 
przy woły waoiein w teatrze; kompozytor o- 
pery Templaryusze był jednego wieczoru 32- 
kroć przywoływany. (Nazywa się Nikolai; jest
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rodem * W arszawy, i nia wkrótce odwiedzić 
swą tu bawiącą matkę).

— Na uczcie danej niedawno dla straży o* 
gniowej (w Stanach Zjednoczonych) grzeczny 
Amerykanin wniósł toast następujący: »Niech 
żyją  ci podpalacze, którzy wzniecają płomie
nie nie mogące być ugaszone w odą; niech 
żyją: Kobiety!® . .

—  W B ruxelh  bawią teraz najznakomitsi 
wirtuozi, jako  to: Bery ot, V ieuxtemps(W ietan), 
Servais (S e rve ) , L i s z t ,  Henryk H e r c ,  Ole 
Bul, Hanman i Geraldy.
— Od czasu ntracenia zbrodniarza Lourvo- 

isier  (Kurwuazye) słuźąoy angielscy nie chcą 
więcej służyć razem z francuzem!.

—  W  Londynie żyje kowal mający 7 sy

nów, najstarszy jest głucho-niemy, 2gi ślepy, 
3ci kulawy, 4ty niema palców u obu rąk ; 
5ty ułomny, 6ty tak zająkliwy że go nikt 
nie zrozuini, a najmłodszy bardzo dziobaty, 
lecz wszyscy są  pracowici i obdarzeni wyr- 
hornem sercem.

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA.

Od dnia 26 do dnia 27 Lipca-
O giotU ińsbi Je rzy  ob., IJlrigŁ, Kom nrnicki F ran  

ciSicŁ ob., Bogusz F ranciszek  ob F ryderycy F e lis  
ob ., M enciszcwski .lozef ob., Łaboi-ski Ja n  ob., 
z P o lsk i; — Zwierliowski Tom asz ob .. z G a lic ji; — 
Ptoiński A lcsam lcr, Siem iński Leonard ob,, z P ru ss .

W yjechali z  Krakowa.
K ow alski A n to n i , K ozłowski L udw ik ob , do 

P olsk i,

Doniesienia Urzędowe*
N ro  5178.

W Y D Z IA Ł  SP R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  1 P O I I C Y I  
W S E N A C IE  R ZĄDZĄCYM

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta K rakow a i Jego Okręgu,

W  dniu 31 b. ni. lipca, odbywać się b ę 
dzie w biórach Wydziału Spraw W ew. 
i Policyi w godz. przedpołudniowych od 10 do 
12 publiczna licytacya in minus na wypuszcze
nia w entrepryzę reparacyi szkoły początko
wej Wszystkich Świętych, poczynając od 
summy kosztorysem ubjętej w kwocie złp. 
2,953 gr. 17. Mający chęć zalicytować tę 
entrepryzę, zgłosić się zechce w miejscu i te r 
minie oznaczonym, przy złożeniu stosownego 
tudinm  w kwocie złp. 300.

K rak ó w  dnia 22 lipca 1840 r.
Senator prezydujący 

S o b o l e w s k i .
Referendarz L .  W o lff.

A>0 2268.
T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c j i .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Po zmarłym w roku 1822 w mieście K ra 
kowie Stanisławie hr. Szaniaw skim , pozosta
ła  się w depozycie sądowym kwota 75 zlpols* 
47 g r . ja k  niemniej różne oblig i,  po odebra
nie któych dotąd nikt się nie zgłosił, T ry 
buna] przeto po wysłuchaniu wniosku U rzę
du publicznego wzywa wszystkich prawo do 
rzeczonego spadku mieć mogących, aby w te r 
minie^ 3ch miesięcznym po odebranie kwoty 
powyższej i obligów z dowodami stósowne- 
iui zgłosili się, w przeciwnym bowiem razie

massa ta jako  opusaoua Skarbowi publicznemu 
przyznaną będzie.

K raków  dnia 27 Czerwca 1S40 r.
Zastępca Prezesa 

Sędzia appeilacyjny M. Soczyński.
(2r.) Librowski. Sekr.

Nro  70 6
P R E Z E S  

S ą d u  III .  I n s t a n c y i .
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

Miasta Krakowa i  Jego Okręgu. 
Stosownie do art. 118 k. c. podaje do 

publicznej wiadomości, iż Trybunał 1. Instan- 
cyi kraju tutejszego wyrokiem z dnia 20 lu
tego roku .bieżącego w myśl art. 116 k. c. 
inkwizycyi z świadków na okoliczności, od 
jak  dawna W awrzyniec Gorączkiewicz nie 
znajduje się w kraju  tutejszym, i gdziebysię 
na teraz znajdował dał miejsce.

K rak ó w  d. 24 łipca 4840 r.
W  Zastępstwie Prezes S ą 

du Appellacyjnego 
M ą k o l s k i .

( I r . )  Widerakieuiicz Z. Sekr,

NOTARYUSZ P U B L IC Z N Y
Wolnego M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w 
dniu 4 sierpnia 1840 roku o godzinie 9 rano 
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej p o d  L . 122 
ndbywać się będzie licytacya ruchomości po 
śp. X .  Antonim Koinoniewskim pozostałych, 
jako to: sukni, bielizny, stolarszczyzny i in- 
nych. Chęć licytowania mający z monetą 
Srebrną courant p r z y b y ć  raczą,

Kraków d. 25 lipca 1840 r.
(Ir.) Sebastyan Korylowskt. Not,


